
Cena 10 gr.

EXPRESS POMORSKILKJIHGFEDCBA

A b on am en t m iesięczn y w  ek sp ed ycji 2 .— w  a g en tu ra ch 2 .1 5 zL t n a p o czta ch ju i 1 1 O  g 1 o s z e n  1 a n a str . 7 -la m o w ej II g r . o d m iejsca m ilim etro w eg o , n a  str . p ierw szej € 0  g rYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
1 o d n o szen iem  d o d o m u 2 .3 4 z ł., p o d o p a sk ą w  P olsce 3 .5 0 z ł., w in n y ch k ra ja ch 4 .5 0 z ł. — o d m iejsca m ilim etr ., n a str . trzec ie j 1 d ru g iej 4 0 g r . o d m iejsca m ilim etr ., R u ch to w arzy stw  
A b o n a m en t k w a rta ln y w  ek sp ed y cji 6 .—  z ł., w  a g en tu ra ch 6 .4 5 z ł., n a p o czta ch ju ż z o d n o szę* | 2 0 g r . o d w iersza tek sto w eg o . —  O g ło szen ia  tłu m a czo n e, sk o m p lik o w a n e, z  za strzeżen i em  m iejsca  
n iem  d o d o m u 7 .0 1 z ł., p o d o p a sk ą w  P o lsce 1 0 .5 0 z ł., w  in n y ch  k ra ja ch 1 4 .—  zŁ — W  ra z ie I o ra z z n ieczy te ln y m  ręk o p isem  p rzy k a żd y m p o szczeg ó ln y m w y p a d k u 2 5 p ro cen t n a d w y żk i —  

w y pa d k ó w , sp o w o d o w a n y ch siłą w y ższą , p rzeszk ó d w  za k ła d zie , stra jk ó w lo b ty m  p o d o b n ych I Z in n y ch k ra jó w 2 0 0 p ro c, n a d w y żk i. —  K o n to P o czto w . K a sy O szczęd no śc i, P o zn a ń 2 0 1 06 0 . —  

n iep rzew id zia n y ch o k o liczn o śc i, w y d a w n ictw o n ie o d p o w ia d a za d o starczen ie p ism a , a a b o - O g ło szen ia p ła tn e n a ty ch m ia st. —  A d res  a d m in istra cji: T o ru ń , P ieka ry 1 4  • T elef. 6 4 7 . —  Z a  ręk o  
n en cl n ie m a ją p ra w a d o m a g a n ia się n ied o sta rczo n y ch n u m eró w lu b o d szk o d ow a n ia . 1 1 p isy n ieza m ó w lo n e reda k cja n ie o d p o w ia d a . —  A d res red a k cji: T o ru ń , P iek a ry 1 4  • T elefon  6 4 7

R o k II . T o ru ń -B y d g o szcz-G ru d zią d z , śro d a 1 0 m a rca 1 9 2 6 r . N r. 6 5 .

P. minisler Ptólmu iisliiel
Tak mówią uporczywe pogłoski 

Czyżby ktoś szykował się... do wyborów?

Pogłoski o zam ierzonem ja* | w aza  ją, 
koby ustąpieniu p. m inistra 
sp r . w ew n ., W l. Raczkiewicza, 
n a d a l uporczyw ie obiegają ko*  
ła polityczne. Złożenie dym i* 
8 ji m a  nastąpić jakoby

p o  S esji Ligi N arodów

I pow rocie p. prem jera Skrzyń  
•kiego do kra  ju.

Pow odem  tego kroku  m a być  

zły stan zdrow ia  

p . m inistra Raczkiewicza.
Są jednakże także inne po*  

fcłoski, które z obow iązku  
jdziennikarskiego notujem y.

W eszliśm y niewątpliw ie  

w  o k res przedw yborczy. 

N aw et gdyby w yborv odbyły  
się dopiero za rok, to i 
ta k „zabiegliw si“ politycy u*

iż jest już czas, aby  
zacząc

„przygotow ania w yborcze*'.

A dm inistracja polityczna  
dla w ielu stronnictw  nie jest w  
takich w ypadkach pom ocą do  
pogardzenia. U rząd zaś m ini* 
stra spr. w ewnętrznych staje  
się w alorem zgoła frapującym .

Rychło w ięc należy się spo»  
dziew ać

zażartych  w alk o tekę m inistra  
spr. w ewnętrznych.

W ysuw ane są już naw et w tej 
chw ili pew ne kandydatury, nie  
pozbaw ione cech sensacyjno*  
ści.

Ponoś na tern tle p. W ł. Racz 
kiew icz postanow ił ustąpić...

Od Annasza do Kaifasza 
chodzi inteligent bezrobotny

Zamiast mu pomódz — gra się... w kręgle!

8 miljonów nie wystarcza dla morza 

nędzy ludzkiej

D onosiliśm y parę dni tem u, że 
d eleg a cja  Centr, O rganizacji Zw . 
Z a w . Prac. U m ysł., przedkłada­
ją c p . m inistrow i Pracy dezyde­
ra t pow iększenia funduszów rzą 
d o w y ch na doraźną pom oc dla 
b ezro b o tn ej inteligencji, otrzy­
m a ła w yjaśnienie, iż nietylko

fu n d u sze te n ie b ęd ą  
p o w ięk szon e ,

a le w ręcz przeciw nie:

n a m a rzec u leg n ą red u k cji 

z 200.000 zł. na 150.000 zł. dla 
całego kraju.

Pow ody leżeć m iały w trud­
nościach budżetow ych państw a, 
Innem i słowy:

id źc ie d o p . m in istra S k a rb u .

D elegacja Centrali udała się 
w ięc d o p . m inistra Zdziechow - 
skiego. D elegaci w skazali na 

w zra sta ją ce ro zg o ry czen ie rzesz  
b ezro b o tn y ch

pracow ników  um ysłow ych i do­
m agając się energicznej akcji 
doraźnej —  podtrzym ali żądanie 
zw iększenia funduszu

d o su m y 7 0 0 ty sięcy  z ł. 
m iesięczn ie .

W skazano p. m inistrow i, że 
dotychczasow e sum y (około 200  
tys. m iesięcznie) nie zaspakajają  
naw et trzeciej części potrzeb.

P. m inister Skarbu

u zn a ł słu szn o ść w y w o d ó w

L. odesłał delegację z pow rotem  

do p. m inistra Pracy. Stw ierdził 
bow iem, że na zasiłki dla w szyst 
kich bezrobotnych rząd w yzna­
czył

o g ó łem  8 m il  jo n  ó w z ł. 
m iesięczn ie

a ściślejszy  podział tej sum y m ię 
dzy bezrobotnych um ysłow ych  
i fizycznych... zależy od M -stw a  
Pracy.

O d A nnasza do K aifasza...

Rzecz sprow adzona została 
tedy do tego, że

a b y  d a ć jed n y m , 
trzeb a  u ją ć d ru g im ...

Czyż rządow i zależy na tem , 
aby pracow nik um ysł, krzyw ­
dził robotnika lub odw rotnie? 
Czy zm ierza się

d o ro zn iecen ia w a lk i

o tę suchą kość doraźnej po­
m ocy?

N ależy ryczałt m iesięczny po­
w iększyć, bo nędza i głód szerzą  
się w śród ofiar kryzysu.

N owa ustawa o ubezpieczeniu 
inteligencji od bezrobocia przy­
szła zapóźno. Bezrobotna inte­
ligencja

jed y n ą n a d zieję m a w  p o m o cy  
rzą d o w ej,

ale nie chce w ydzierać jej robot­
nikow i.

N iech się pp. m inistrow ie po­
rozum ieją i rzeczow o a szybko  
pom ogą nędzy ludzkiej.

P rzy w ó d ca lew icy  
ro d y K iiIn ej w e F ra n cji 

H errio t p o stro n ie
B ria n d a

PA RY Ż, 7.3 (PA T). „Le Q uo- 
tidien“ donosi z Lyonu, że w  
zw iązku z w czorajszem posie­
dzeniem Izby H erriot ośw iad­
czył, iż gdyby m ógł się spodzie­
w ać pouobnego oorotu spraw y, 
to nie byłby opuszczał Paryża. 
H erriot przypuszcza, że gdyby  
osobiście był przew odniczył te­
m u posiedzeniu, to gabinetow i 
praw dopodobnie nie zabrakłoby 
oecydujących 53 głosów .
A nglja

Briand 

p ra w d o p o d o b n ie b ed zle  
zn o w u p re/n iera m  
Nastroje polityczne 

we Francji

PA RYŻ. 7. 3. (PA T.) -  
Liczne organy prasy zam iesz*  
czają surow ą ocenę tych oso*  
bistości, które ponoszą odpo>  
w iedzialność za upadek gabi* 
netu. Zdaniem „Journara ’’ 
przyszły szef rządu w inien  
doprow adzić za w szelką cenę  
do rozw iązania kryzysu parła*  
m entarnego w razie potrzeby  
naw et drogą rozw iązania par* 
lamentu. Jak podaje „Petit Pa* 
risien“ Caillaux ośw iadczył, że 
w edle w szelkich danych przy* 
szłym prem ierem będzie 
Briand. „La V olonte“ pisze, iż 
parlam entarne kola uw ażają  
za praw dopodobną kom bina*  
cję, obejm ującą Brianda i Cail 
laux.

Współcześni w karykaturze.

Dr. Henryk Strassburger

K om isarz G eneralny Rzplitej 
w G dańsku

Hiemcom nie Idzie...
Briand podtrzymuje żądania Polski
G ENEW A 8. 3. (PA T.) 

(G odz. 20 m in. 35). K onferen* 
cja Chamberlaina, Brianda, 
V anderveidego, Scialdi, Luthra 
i Stresem anna trw ała 3 godzi* 
ny i jeszcze jak się zdaje, do  
tej chw ili, ostatecznego w yni* 
ku nie dala. Tak przynajm niej 
oświadczył Briand korespon*  
dentowi Pata na pytanie, czy 
spraw a jest już rozstrzygnięta, 
zaprzeczając zdecydowanie 
ukończeniu obrad.

Podsum owując polityczny  
w ynik dnia dzisiejszego, m oż* 
na stwierdzić, że długotrwa*  
łość obrad oraz sam fakt tej 
przedwstępnej narady w yka*  
zuje, iż

teza niemiecka 
nie została przyjęta  

i że w  dalszym  ciągu podlega go  
rącej dyskusji. Przyjazd Brian­
da do G enewy, bezpośrednio po  
odbyciu przez niego rozmow y  
w  Paryżu z Chamberlainem , jest

PneMi!! raw w Genewie
W przeddzień decydujących rozpraw 

o przyszłości Rady Ligi Narodów

G ENEW A . 7. 3. (PA T.) 
(G odz. 16 m in. 30). D zień dzi* 
siejszy upływ a na ciągłych  
spotkaniach i poufnych rozm o 
w ach pomiędzy poszczególny* 
m i m ężami stanu. M iędzy in* 
nem i odbyły się rozm ow y po*  
m iędzy Briandem i Skrzyń*  
skim , i Scialoją i Skrzyńskim , 
Cham berlainem i Streseman*  
nem ; pozatem Briand, Cham * 
berlain i Scialoja odbyli w spół*  
ne śniadanie.

O becnie rozpoczyna się po*  
ufna rozm owa, w której biora 
udział przedstaw iciele państw , 
które podpisały pakt reński, 
m ianow icie uczestniczą w niej 
Cham berlain, Briand, Scialoja, 
V andervelde, Luther i Strese*  
m ann. Rozmow a ta będzie nie 
w ątpliw ie m iała

decydujący charakter.

Briand zaznacza w rozm o* 
w ach, iż

Katastrofa kolejowa na linji 
Kutno-Łowicz

W czoraj o godz. 4*ej po poł. 
w ykoleił się pociąg tow arowy  
na linji K utno —  Łow icz, przy  
w ieździe na stację Jackow ice.

Lokom otywa, oraz kilka 
pierwszych w agonów w ysko*  
czylo z szyn, pow odując kil* 

R o zp o w szech n ia jc ie „ G Ł O S C O D Z IE IH W " !!!

dow odem , że Briand u w a ża , iż  
udział jego w naradach m o że  
być pom ocnym w o b ron ie tezy , 
francuskiej oraz że w  ty m  w ła ś­

nie celu przybył o n  d o G en ew y , 
Zresztą zarówno w sw y ch  ro z  

m ow ach oficjalnych, ja k  i w  ro z ­

m ow ach z dziennikarzam i, 
Briand podkreśla nieustannie, iż 
stanow iska sw ego n ie zm ien ił i 

p o d trzy m u je sw ó j p o p rzed n i 
p u n k t w id zen ia  w  sp ra w ie żą d a ń

P o lsk i.

N ie ulega w ątpliw ości, że  sza n  
se polskie z pow odu upadku g a ­

binetu Brianda są osłabione; 
zresztą z tego sam ego pow odu  
pow stał szereg trudności zarów ­
no w e Francji, jak i co do obrad  
samej Rady. D zisiejsza naradn  

n ie p rzy n o szą c jeszcze  
p o zy ty w n y ch w y n ik ó w , 

stwierdza istnienie pow ażnych  
trudności, co nie oznacza jednak  
aby trudności te nie m ogły b y ć  
zw alczone.

stosunek jego w  sprawie  PolsH  
nie uległ zm ianie

i że nadal podtrzym uje o n  
sw ój punkt w idzenia.

Jeżeli jednak osobisty presti 
ge Brianda trw a nadal, stano*  
w isko jego, a naw et

pozycj’a całej Francji u leg ły  
pow ażnem u osłabieniu z pow o  

du przesilenia

oraz faktu, że Briand nie re* 
prezentuje już rządu francos* 
kiego. K rążą tu nieustannie 
sprzeczne pogłoski, dotyczące 
w szystkich kw estji; jednako*  
w oż przed w ynikiem  odbyw a* 
jącej się obecnie narady żadna  
z tych pogłosek nie jest pew na

Briand zapowiedział, iż bez*  
w zględnie dziś w ieczorem  w ri 
ca do Paryża.

kugodzinne opóźnienie innych  
pociągów, które m usiano kie*  
row ać na boczne tory.

W ypadku z ludźm i nie było. 
Przyczyny katastrofy dotych* 
czas nie w yjaśniono.
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N ie w z ru sz o n e m  s ta n o w isk ie m  

P o ls k i w  je j p o lity c e m ię d z y n a ­

ro d o w e j je s t  p o g lą d , ż e  te ry to rja l  

n y  n a s z  s ta n  p o s ia d a n ia , w y n ik a ­

ją c y z p o s ta n o w ie ń  tra k ta tó w ;  

w e rsa ls k ie g o i ry s k ie g o  o ra z z  

d e c y z ji p o d z ia ło w e j R a d y  A m ­

b a s a d o ró w  n a  Ś lą s k u , n ie m o ż e  

w b re w  w o li n a ro d u u le d z ż a d ­

n e j z m ia n ie .

D o  z ie m , ja k ie o b e c n ie w c h o ­

d z ą w s k ła d  R z e c z y p o s p o lite j 

P o lsk ie j , m a m y b e z s p o rn e i  

w ie c z n o trw a łe p ra w a n ie z ty ­

tu łu  d y p lo m a ty c z n y c h  w y n ik ó w  

w o je n  1 9 1 4  —  1 9 2 0 , a le  z  ty tu łu  

o d w ie c z n e g o n a z ie m ia c h ty c h  

b y to w a n ia  n a ro d u  n a s z e g o .

s z c z e g ó ln o ś c i o d z y s k a n ie  

Ś lą s k a  i  P o m o rz a  tra k tu je m y , ja ­

k o  w ie lk ą h is to ry c z n ą  re w in d y ­

k a c ję  i ż ą d a ć  b ę d z ie m y  n ie z ło m ­BA

nie, a b y z a ró w n o  N ie m c y  ja k  

i świat c a ły  te n  s ta n  rz e c z y  z a  

n ie w z ru s z a ln y  u z n a ły .

•

O  i le je d n a k c a ły  n a ró d je s t 

je d n o m y śln y w p o s ta n o w ie n iu  

o trz y m a n ia z a c h o d n ic h g ra n ic  

R z p lite j w  c a łk o w ite j n ie ty k a l­

n o ś c i i n ie n a ru sz a ln o ś c i, o ty le  

n ie z d a je s o b ie s p o łe cz e ń s tw o  

nasze n a le ż y c ie s p ra w y  z o b o ­

wiązków, ja k ie o d z y s k a n ie  ty c h  

w ie rn y c h  P o ls c e  d z ie ln ic  n a  n a -  

tó d  n a s z  n a ło ż y ło  .

Ś lą s k —  to a rc y d z ie ło p rz e ­

mysłu, o p a r te n a  p ra c y  ta m te j ­

szego p o ls k ie g o  ro b o tn ik a . P o ­

m o rz e  — ■ to  m o rz e  p o ls k ie , k tó ­

re czeka n a p o ls k ą e k sp a n s ję  

g o s p o d a rc z ą ...

Jak upadt rząd 
francuski?

Potknął się o... podatek obrotowy
Rzecz drobna — skutki wielkie

Niewczesne igraszki w obliczu 
Genewy

W ia d o m o ś ć  o  u p a d k u  p . B ria n  

da z a sk o c z y ła  ś w ia t ta k , ja k  z a ­

s k o c z y ła o n a i s p o łe c z e ń s tw o  

f ra n c u s k ie .

Opinja publiczna Francji 
nie chciała przesilenia rządowe­
go, nie chciał go wywoływać 

w tej chwili nawet i Parlament, 

P . B ria n d  u p a d ł n a  n o c n e m *  p o ­

s ie d z e n iu  Iz b y  —  o  7 -e j ra n o  —  

W a tm o s fe rz e , p rz e ła d o w a n e j  

e le k try c z n o ś c ią ro z n a m ię tn ie n ia  

i z d e n e rw o w a n ia . P o s ie d z e n ia  

n o c n e P a r la m e n tu  f ra n c u sk ie g o  

m a ją  ju ż  w  ty m  k ie ru n k u  u s ta lo ­

n ą re p u ta c ję . N ie d la je d n e g o  

ju ż  rz ą d u  f ra n c u s k ie g o  b y ły  o n e  

ś m ie r te ln e .

G a b in e t o b a lo n y  z o s ta ł s k o a -  
l iz o w a n y m  w y s iłk ie m  p ra w ic o ­

w e g o  s k rz y d ła  B lo k u  N a ro d o w e  

g o , s o c ja lis tó w  i k o m u n is tó w .

W ła śc iw y m s p ra w c ą u p a d k u  

p . B n a n d a  je s t je g o  m in is te r f i­

n a n só w , p . D o u m e r, k tó ry  s w ą  

n ie u s tę p liw o ś c ią w  s p ra w ie  p o ­

d a tk u o b ro to w e g o (o c h rz c z o n e ­

g o  n a z w ą  p o d a tk u  o d  z a k u p ó w )  

—  n a d  w y ra z n ie p o p u la rn e g o  

w k ra ju  —  d o p ro w a d z ił , w b re w  
w s z e lk im z a b ie g o m  p o je d n a w ­

c z y m z e s tro n y  p re z e s a R a d y  

M in is tró w , d o o s tre g o z a ta rg u  

m ię d z y  rz ą d e m  a  Iz b ą .
JK p ie rw sz e m  g ło s o w a n iu  n a d

I otóż doszło do tego, ie prze­

mysł śląski zamarł, a pobrzeże 

polskie nudzi się z Polską w. bez­

czynności.

Ś lą z a k  sarka, Kaszuba stfrka...

B u d o w a p o r tu  w . G d y n i s ta ła  

s ię w ę ż e m m o rsk im n a s z y c h  

s ie d m io le tn ic h  d z ie jó w . N ie  m a ­

m y  f lo ty  h a n d lo w e j. N a w e t ry ­

b a c tw o k a s z u b s k ie  je s t w  z a ­

n ie d b a n iu .

Ś lą s k  k u rc z y  s ię w  p ro d u k c ji . 

B ie rn y  k a p ita ł n ie m ie c k i z e z u je  

n a  N ie m c y ; n ie  u ja w n ia  s ię  p ę d  

k u  n o w y m  ry n k o m  z b y tu .

M ię d z y  h u ta m i Ś lą s k a  i  b . K o n  

g re s ó w k i trw a  s k ry ta  a le  w y ra ź ­

n a  n ie c h ę ć . W ę g ie l ś lą s k i w a śn i  

s ię ja ło w o  n a  ry n k u  w e w n ę trz ­

n y m  z w ę g le m  d ą b ro w ie c k im .

D o s z ło d o  te g o , ż e w  ó s m y m  

ro k u  n ie p o d le g ło ś c i, z a m ia s t b o ­

d a j z a c z ą tk ó w  u n if ik a c ji g o s p o ­

d a rc z e j,*  m a m y o b ja w y separa­

ty z m u  z a ch o d n io p o ls k ie g o , u k o ­

ro n o w a n e u tw o rz e n ie m s a m o ­

d z ie ln e g o Z w ią zk u P rz e m y s łu  

Z a c h o d n ie j P o ls k i.

N ie  o d d a m y  n ig d y  Ś lą s k a  i P o ­

m o rz a ...

A le  n ie  w o ln o  to le ro w a ć  te g o  

s ta n u ^ rz e c z y , ja k i w y tw o rz y ł s ię  

ta m  o b e c n ie . Z a s tó j i m a ra z m ,  

W  k tó ry c h  ja k  w  m ę tn e j w o d z ie  

ż e ru je a n ty p o ls k a p ro p a g a n d a  

n ie m ie c k a , m u s z ą  b y ć  p rz e ła m a ­

n e  i u s u n ię te .

N a  to  c z e k a  lu d  ś lą sk a  i P o ­

m o rz a , g ra n ito w a  o s to ja  p o ls k o ­

ś c i n a  s z a ń c a c h  z a c h o d u ...

ty m  p o d a tk ie m , g d y  n ie p o s ta ­

w io n a b y ła k w e s tja z a u fa n ia , 

w y p o w ie d z ia ło  s ię  z a  n im

zaledwie 112 posłów 

na blisko 600,

W ó w c z a s p , B ria n d p rz e n ió s ł  

p u n k t c ię ż k o ś c i d y s k u s ji f in a n ­

s o w e j d o  S e n a tu , k tó ry  z n a c z n ą  

b a rd z o w ię k s z o ś c ią g ło s ó w  

w s z y s tk ie p o d a tk i p o ś re d n ie  

p ro p o n o w a n e  p rz e z  rz ą d  u c h w a ­

l i ł.

W z n o w io n e  p ró b y  z n a le z ie n ia  

k o m p ro m is u  m ię d z y  rz ą d e m  a  Iz  

b ą p o s e lsk ą s p e łz ły , d z ię k i p .  

D o u m e ro w i, ra z je sz c z e n a n i-  

c z e m . T rz e b a  b y ło  je d n a k  z n a ­

le ź ć  w y jś c ie  z  s y tu a c ji , g d y ż  d y ­

s k u s ja n a d u s ta w ą f in a n s o w ą  

c ią g n ę ła s ię ju ż p a rę m ie s ię c y , 

budżet na rok 1926 wykazywał 
poważny deficyt

i n a d F ra n c ją z a w is ła g ro ź b a  

n o w e j in f la c ji .

O p ie ra ją c s ię n a  u c h w a le  S e ­

n a tu  i p rz y p u s z c z a ją c , ż e Iz b a  

n ie z e c h c e w y w o ły w a ć k ry z y su  

w  p rz e d e d n iu s e s ji g e n e w s k ie j , 

p rz y  g ło s o w a n iu  n a d  p o d a tk ie m  

o d  z a k u p ó w , p . B ria n d  p o s ta w ił  

k w e s tję  z a u fa n ia . P rz e c e n ił je d ­

n a k  s w e w p ły w y  i  

g a b in e t z n a la z ł s ię

w mniejszości.

Francja I Locarno
Dwie polityki czy dwie taktyki?

(Koresp. wł. „Głosu Godzien,*'),

Paryż, S marca.

• W  c z a s ie p ię c io d n io w e / d y *  

s fe u s /i IHGFEDCBAlo ca rn eń a k ie j w e F ra n cu­

sk ie j Izb ie P o słó w w ią h no ić 

m ó w có w p o ru sza ła d ra m a tyczn y 

tem a t d w u p o lityk za g ra n iczn ych 

ja k ie s iq p rzed F ra n c ją o tw ie ra­

ją . S o c ja lis ta P a w eł B o n co a r m ó 

w iłi
—  Ju l w T ra k ta c ie W ersa l­

sk im . w ka id ym n iem a l jeg o a r ­
tyku le , w id zim y p rzec iw sta w ia­

ją ce s ią so b ie d w ie ko n cep c je : 
p o lityk i tra d ycy jn e j i ty lko n o 
w ierze w s ile o p a rte j, o ra z p o li­

tyk i n o w ej, w ysuw a ją ce j h a sła 

m o ra ln o śc i i so lid a rn o śc i m ięd zy 

n a ro d o w ej. P ierw sza p o lityka p o 

d yk to w a ła te p o sta no w ien ia T rak 

ta tu , k tó re p rzem in ą , ja k ko n tro­

la zb ro jeń n iem ieck ich i o ku p a­
c ja R en u ; rzeczy sta łe , ja k ie n a m 

T ra k ta t p rzyn o si, w yp ływ a ją z 

p rzesła n ek te j d ru g ie j p o lityk i:  

są to L ig a N a ro d ó w i ju ryd yczn a 

o rg a n iza c ja eu ro pe jsk iego b ezp ie 

czeń stw a m
N a c jo na lis ta L u d w ik M a rin  o -  

św ia d czy ł, ie ta w a lka d w u ko w 

cep c ji —  to n ic n o w eg o , ie to b y­

ło za w sze, p o ka żde j w o jn ie , a l­

b o w iem za w sze b y li lu d z ie, k tó­
rzy p rzesa d n ie w ierzą w d o b ro ć 

n a tu ry lu d zk ie j.^
R a d yka ł A lb er t M ilh a u d jest 

zd an ia , ie n iem a d w u p o lityk 

fra ncu sk ich , ie są ty lko d w a 

sty le o sią g n ięc ia teg o sa m eg o ce- 
lU ;

W  p o d o b n y to n u d erzy ł in n y 

ra d yka ł, p . F ra n k lin - B o u illon , 

p rezes ko m is ji sp ra w za g ra n icz­

n ych .
—N ie , n ie ! ko leg o M a rin , za­

k lin a m w a s, n ie m ó w cie , ie F ra n­

c ja m a d w ie p o lityk i za g ran icz­
n e/ Z rea lizu jm y u n ję p rzyn a j­

m n ie j n a te rn p o lu i u sta lm y w y­
tyczn e jed n e j, n a ro d o w ej p o lity­

k i za g ra n iczn ej fra n cu sk ie j...
•—  A  jed n a k, ko leg o F ra n k lin  

— o d p o w ied zia ł M a rin —  o d U  

m a ja m a m y d w ie p o lityk i za g ra­

n iczn e .-.
T u zryw a s ię so c ja lista L eo n 

B lu m i w o ła :
— N a p ra w iliśm y b łęd y B lo ku 

N a ro d o w ego ..^
— N iep ra w d a ! W p ro w a d ziliś­

c ie za m iesza n ie d o p o lityk i fran­
cu skie j. N ie p o szliśc ie w  ś la d y a n 

g ie lsk ich „ la b o u rzystó w” , k tó rzy 

p ro w a d zili tę sa m ą , tra d ycy jn ą 

p o litykę a n g ie lską . K a rte l w ka ż 
d ym p u n kcie ro b ił p o litykę o d­
w ro tn ą d o p o lityk i B lo ku . P . M a c 

- D o n a ld n ig d y n ie rzu c ił p o d 

a d resem ko n serw a tystó w teg o , 
co p a n , p a n ie B lu m , p o w ied zia ł 
p o d a d resem B lo ku : ^N ien a w i­

d zę w a s..."
— A le i to zb ro d n ia p ro w a­

d zić d w ie p o tilyk i, b o to p ro w a­
d zi d o zru jn o w a n ia n a szeg o sta­
n o w iska w św iec ie ! — w o ła ł 

p o s. F ra n k lin B o u illo n t
— N ieste ty ... — rzu c ił p . 

B r ia n d —  d la teg o te ł g o rą co p ra 

g n ę, a b y m o i n a stęp cy u m ie li się

O b a w a p rz e d w y b o rc ą  o k a z a ła  

s ię s iln ie js z ą , n iż w z g lą d  n a  in ­

te re s p a ń s tw o w y ...

Z n a le z ie n ie  w y jś c ia  z  s y tu a c ji , 

u tw o rz o n e j p rz e z  u p a d e k  rz ą d u ,  

b ę d z ie  b a rd z o  tru d n e . S y tu a c ja  

b o w ie m  p o lity c z n a F ra n c ji je s t  

d z iś  n a d  w y ra z  z a w ik ła n a  i c ie m  

n a . S k o m p lik o w a ł ją w  n ie m a ­

łe j m ie rz e s a m  p . B ria n d  u p ra ­

w ia n ą p rz e z s ię ta k ty k ą  p a r la -  

m e rM rn ą , p o le g a ją c ą n a w p ro ­

w a d z a n iu  c z y n n ik a  ro z k ła d u  d o  

w s z y s tk ic h  p a r ty j i u g ru p o w a ń .  

Z a sa d a „ d iv id e  e t im p e ra “ o k a ­

z a ła  s ię  je d n a k  z a w o d n ą .  

p o słu g iw a ć in stru m en tem , ja k im  

są u M a d y lo ca rneń ske . B o ja  

m a m su m ien ie sp o ko jn e . W iem , 

ie o d d a łem m em u kra jo w i u słu­

g ę, k tó ra n a lo s ie jeg o za w a ły ...

Izba zn a czn ą w iększo śc ią p rzy 

ch y liła s ię d o o p in ji p . B r ia n d1  a  

i u k ła d y lo ca rn eń sk ie ra ty fiko w a 

ła  4 1 3 g ło sa m i p rzec iw 7 1 (4 6 n a 

c jo n a lis tó w i 2 5 ko m u n istó w ); 6 8 

u m ia rko w a n ych n a c jo n a lis tó w 

s ię w strzym a ło .

G ło so w a n ie to jest fa k tem 

w ia ry w n iem iecką d o b rą w o lę , 

w ia ry n ieś lep e j. P . B r ia n d , u w a­

ża ją c , ie „ zw yc ięzca p o w in ien 

p ie rw szy w yc ią g n ą ć rękę ku p o­

jed n a n iu " , u czyn ił to w sp o só b 

zd ecyd o w a n y i szczery . T era z 

o p in ja fra n cu ska czeka , a b y n ie­

m iecki m in iste r sp ra w za g ra n icz­

n ych w yg ło s ił w „ R e ich sta g u " 
m o w ę ró w n ie p a cy fistyczn ą ja k  

p . B r ia n d i a b y b y ł ta k sa m o 

o k la sk iw a n y .

K . S m o g o rz e w sk i.

W spiawiB A
D z iw n e d z ie ją s ię rz e c z y ... 

W  c z a sa c h  d z is ie jsz y c h , w  c z a ­

s a c h p a n o w a n ia d e m o k ra ty z m u  

je s te śm y ś w ia d k a m i s tra s z n ie  

p rz y k reg o ro z w o ju d y g n ita ry z -  

m u .

Wszystko idzie na „wysoko".

N a k a ż d y m  k ro k u  s p o ty k a m y  

s ię z „ w y s o k im i" u rz ę d a m i,, z  

„ w y s o k im i" u rz ę d n ik a m i, z „ w y  

s o k im i" d z ia ła c z a m i. S a m e w y ­

s o k o śc i. W y s o k o ś ć z a ra z iła  

w s z y s tk ic h

od skromnego podsołtysa 

na w s i le tn isk o w e j d o  p a n a  p o ­

s ła , k tó ry w y s tę p u ją c w  ro li  

o b ro ń c y  w  s ą d z ie , g ro z i p ro k u ­

ra to ro w i s w y m i

poselskiemi wpływami...

N a g a n a , ja k ą s ą d  u d z ie li ł te m u  

p a n u , p o s ia d a  s z e rs z e  z n a c z e n ie . 

J e s t o n a  n ie ty lk o  o b ro n ą p o w a ­

g i s ą d u , a le  re a k c ją p rz e c iw k o  

p a n u ją c y m  s to s u n k o m .

Trzeba raz zerwać z chiń- 

szczyzną.

T rz e b a  p o u c z a ć  k o g o  n a le ż y , ż e  

P o ls k a w o ln a je s t o d  m a n d a ry ­

n ó w . P rz e jś c io w e g o d n o ś c i i 

m a n d a ty  z  w y b o ru  m o ż n a  u trw a  

l ić  —  n a le ż y  je d n a k  d o  te g o  c e lu  

z m ie rz a ć

drogą taktu i rozumu.^

B ra k  ty c h  z a le t , w c z e ś n ie j c z y  

p ó ź n ie j z a p ro w a d z i je d n o s tk ę ,  

ta m , g d z ie b y  s ię  z n a le ź ć  n ie  m ia ­

ła  z a m ia ru .

W s z a k  ju ż B ro d z iń s k i p o w ie ­

d z ia ł:

S k ro m n ą  je s t m u z a  w  p ie n iu ,  

p ro s tą  b y w a  w  c n o c ie .

P o  s k ro m n o ś c i  z n a ć  c n o tę  —  

ta le n t p o  p ro s to c ie .. .

N ie s te ty  s k ro m n o ść je s t rz a d ­

k o ś c ią . M u s im y d ą ż y ć d o je j  
s p o p u la ry z o w a n ia . N a ra z ie  w y ­

ra ż a m y  ż y c z e n ie , b y ś m y

do gróźb niektórych posłów 

n ie  p o trz e b o w a li p o w ra c a ć ...

C. Ł,

Traktat Austro^Nlemleckl
Z  W ie d n ia  d o n o s z ą , ż e  p o g ło s ­

k i o z a w a rc iu tra k ta tu  ta jn e g o  

m ię d z y A u s tr ją a N ie m c a m i  

w  B e r lin ie , k tó re u k a z a ły  s ię w  

p ra s ie , z o s ta ły o f ic ja ln ie z d e ­

m e n to w a n e .

C o p lH O  W lM I?
„ M y śl N a ro d o w a " tro sk a  s ię  

o  s p u s to s z e n ia , ja k ic h  w  p s y c h o -  

lo g ji n a ro d ó w  d o k o n y w a  l ib e ra -  

l is ty c z n a  te o r ja w z g lę d n o śc i.

Teorja względności w zastosowa 

niu do tpraw moralno - politycz­
nych stała »ię potężnym środkiem 

rozkładu duchowego społeczeństw 

demokratycznych. Uczyniono z re­
latywizmu sztukę podchodzenia 
życia w celu stopniowego rozkładu. 

M a ło  I s to tn ie  u m y słó w  o c e n ia  

n a le ż y c ie te k o n se k w e n c je m o -  

ra ln o -p o lity c z n e , ja k ie k ry ją  s ię  

w  s to s u n k o w o n ie w in n e j m a te ­

m a ty c z n o  -  f iz y k a ln e j te o r ji E in ­

s te in a ,
B o  c ó ż : z a s a d n ic z o  c h o d z i ty l ­

k o  o  to , c z y  p ro s to lin ijn o ś ć p ro -»  

m ie n ia  ś w ia tła je s t p e w n ik ie m  

c z y  n ie ? E k s p e ry m e n ty  E in s te i­

n a  w y k a z a ły , ż e  p ro m ie ń  ś w ia tła  

u g in a  s ię  w  s fe rz e  d z ia ła n ia  p o la  

e le k tro m a g n e ty c z n e g o .

A le  z  te j f iz y k a ln e j w z g lę d n o ­

ś c i d o w c ip n y  g lo s s a to r c z y  p ro ­

p a g a to r  ła tw o  w y s n u je , ż e  ta k ż e  

p o ję c ia n a ro d u , p a ń s tw a , ro d z i­

n y , a u to ry te tu i t . d . —  d o n ie -  

d a w n a d o g m a ty c z n e s ą  ró w n ie ż  

w z g lę d n e , z a le ż n e , n ie trw a łe ,  

z m ie n n e , p rz e m ija ją c e .. .

I o to  m a m y  p o tę ż n y , k ru sz ą c y  

le w a r : w z ru s z y  z  p o s a d  c a łą  c y ­

w iliz a c ję  a ry jsk ą , w  z a s a d z ie  ra ­

c z e j d o g m a ty c z n ą , o p a r tą  n a  c ią ­

g ło ś c i, s iln ą p rz e z o b je k ty w iz m  

i p ro s te z d ro w ie p s y c h ic z n e .

„ G ło s  P ra w d y " , k tó ry  n ie la d ą  

s e n s a c je  p e tite m  p o d a je , ro z w a ­

ż a s y tu a c ję e u ro p e jsk ą  w  z w ią ­

z k u  z in g re s e m  N ie m ie c  d o  L ig i  

i p y ta :

Cxy (mocarłtwa) miałyby 

wreszcie dopuścić, by tu na wscho 

dzie Europy, zagrożonym clągte 

przez bolszewlzm azjatycki, miałą, 

się tragicznie załamać wiara w 
sprawiedliwość dzisiejszego po­

rządku rzeczy?

e

„Pro Patria", o rg a n  m o n a rc h i­

s tó w , p rz e le w a  z p u s te g o  w p ró ż  

n e c ie p ła w e  w y w o d y S z y m o n M j  

D z ie rz g o w s k ie g o n a te m a t wy­
k ła d n i te z  p ro g ra m o w y c h  m o n a T j 
c h iz m u i n a c jo n a liz m u . M. in . 

o  s to s u n k a c h  n a ro d o w o ś c io w y c h !  

p is z e s ię , ja k  n a s tę p u je :

Współżycie narodów w pań­
stwie powinno być oparte na prze 
świadczeniu o jego niezbędności 
dla każdego z nich i na takim shar 

monizowaniu wzajemnych stosun­
ków pod względem duchowym, 
moralnym i materjalnym, aby mo­
gły one wytworzyć wzajemne bra­

terskie zaufanie i miłość.

W ś ró d lu d u m ó w ią : wiedzą 

d z ia d  i baba, że w n ie d z ie lę  

ś w ię to !
A le  je ś li te  n a ro d y  n ie  c h c ą  te­

g o w s p ó łż y c ia , te g o z a u fa n ia  

i m iło ś c i?
P , D z ie rz g o w s k i, k tó ry je s t  

s ta rs z y m  ju ż  c z ło w ie k ie m ,  tw ie r ­

d z i, ż e : d a jc ie ty lk o m o n a rc h ję  

i m o n a rc h ę , a  z a ra z  w s z y sc y  z e -  

c h c ą ...
N o , i c o  tu  n a  to  p o ra d z ić ?  

P rz e s p a ł w id a ć z a c n y p ro fe s o r  

d z ie je  A u s trj i  H a b s b u rg ó w , g d z ie  

b y ł s ta ry  i w z g lę d n ie  łu b ia n y  n a ­

w e t m o n a rc h a , b y ł k a to lic y z m  

i t  d . — - . p rz e s p a ł i n ic  n ie  w ie , 

n ic n ie w id z i, n ic n ie s ły sz y ...

Mówią, że...
—  p o s e ł B itn e r z C h rz , D e m o k ra ­

c ji ta k c ią g le je s t z a a m b a ra s o w a n y  

p ro c e s e m  B isp in g a , iż n a p e w n o s tra ­

c i n a te m ... re fe ra t o b u d ż e c ie M s tw a  

P ra c y , k tó ry  p o s e ł te n p rz y ją ł , a le  

k tó ry m  n ie  m a c z a s u  s ię z a ją ć ! A  s z k o  

d a ... D w ie s ro k i z a o g o n y ła p a ć —  

s z tu k a tru d n a !

—  p o s e ł W a rsk i, n o w y n a b y te k  

f ra k c ji k o m u n is ty c z n e j w  s e jm ie , z ry ­

w a s ię p o n o c a c h i p o w ta rz a fo rm u lę  

ś lu b o w an ia , k tó rą  z ło ż y ł p rz y  o b e jm o ­

w a n iu  m a n d a tu . W  fo rm u le te j g ło ś n o  

i p rz y ś w ia d k a c h o ś w ia d c z y ł, ż e b ę ­

d z ie „ rz e te ln ie p ra co w a ć w y łą c z n ie  

d la d o b ra P a ń s tw a P o ls k ie g o  ja k o s a -  

ło ś c i ', . . .
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Z a p o w ie d z ia n e w  m a rc u  r , b . 

o tw a rc ie w  W a rsz a w ie p ie rw ­

sz e j w ię k sze j ra d jo s tac ji n a d a w ­

c z e j, p o s ta w i n a s w  je d n y m  rz ę ­

d z ie z p a ń s tw am i E u ro p y Z a ­

c h o d n ie j, g d z ie w y n a laz e k te n  

s ta ł s ię ju ż d la n a jsz e rsz y c h  

w a rs tw  p rz e d m io te m  p ie rw sz e j 

p o trze b y ,

R o la , k tó rą w k ró tce sp e łn ia ć  

z a cz n ie ra d jo  w  P o lsc e je s t n ie ­

w ą tp liw ie p ie rw szo rz ęd n ą .

P ro g ram  n o w e j ra d jo s tac ji w  

.W a rsz a w ie o b e jm o w a ć b ę d z ie : 

k o n c e r ty  z e sp o ło w e  i so lo w e  re ­

c y tac je , m u z y k ę ta n e cz n ą , o d ­

c z y ty , w y k ła d y , le k c je ( ję zy k ó w  

o b c y c h , g im n a s ty k i e tc ,) , p rz e ­

m ó w ien ia , in fo rm ac je p o lity c z ­

n e , e k o n o m ic z n e , g ie łd o w e , sp o r  

to w e , m e te o ro lo g icz n e , sy g n a ły  

k o n tro li c z a su  i t . d .

P ro d u k c je p ie rw sz e j ra d jo s ta ­

c ji p o lsk ie j o d b ie ran e b ę d ą w  

p ro m ie n iu 3 0 k im , z a p o m o c ą  

d e te k to ró w  k ry sz ta ło w y c h i w  

p ro m ien iu 6 0 0 k im , z a p o m o c ą  

a p a ra tó w  d w u la m p o w y c h .

N a ta k  o lb rz y m ie j p rz e s trz e n i 

s ły sz a n e b ę d z ie  s ło w o , w y p o w ie  

d z ia n e w W a rsz a w ie , W o b e c  

te j m o ż liw o śc i w  ło n ie  „ P o lsk ie ­

g o R a d jo ’* , k tó re g o  w ła sn o śc ią  

je s t n o w a s ta c ja , p o w s ta ł p ro ­

je k t z a ło ż en ia  p o p u la rn e g o  ra d jo  

u n iw e rsy te tu  w  W a rsz aw ie .

Is tn ie je o n  w e  w szy s tk ich  k ra  

ja c h E u ro p y i w sz ęd z ie c ie sz y  

s ię o lb rz y m ie m p o w o d z e n ie m . 

W y k ład y , p ro w a d zo n e p rz e z  

p ie rw szo rz ę d n e s iły n a u k o w o -  

p e d a g o g ic z n e , ro z p o c z n ą s ię z a ­

p e w n e w  k o ń c u  k w ie tn ia w z g l, 

w  p o c z ą tk a ch  m a ja .LKJIHGFEDCBA
(w).

DemoKrocja okatfenilcka zroycltfa.
Bezportyjność Bratniej Pomocy 

P. Stańczykowski — prezesem

, T rz e c i „ d a lsz y c ią g “ z e b ra *  
u la  B ra tn ie j P o m o c y  U n iw e rs .  
tW arsz ., o d b y ty  w  d n iu  6  b . m . 

:w y k a za l, ż e

napięcie walki między oboza? 
mi akadem.

d o sz ło  is to tn ie d o  z e n itu ...
O d d a w n a  n ie p a m ię ta n o  z e *  

b ra n ia  ta k  l ic z n e g o :

jeszcze o północy

p rz y  g ło so w a n iu n a p re z esa

oddano 1200 głosów.

D e c y d u ją c e z w y c ię s tw o o d *  
n io s ła  d e m o k rac ja  a k a d em ic k a  
n a  p re z e sa B ra tn ie j P o m o c y  

o b ra n y  z o s ta ł

Słuszne zarządzenie
Niech niemcy nie wyzyskują naszego robotnika

U ta rty m  z c z a só w  je sz c ze p a ­

n o w a n ia ro sy jsk ie g o z w y c z a jem  

o d le g ły c h la t, ro b o tn icy ro ln i z  

p o w ia tó w g ra n ic zą c y c h  z P ru ­

sa m i W sc h o d n ie m i e m ig ro w a li n a  

ro b o ty ro ln e d o N ie m ie c , p rz e z  

ta k  z w an ą z ie lo n ą g ra n icę n ie ­

le g a ln ie .

D z ia ło s ię to  ró w n ież  w  ro k u  u -  

g ie g ły m .

Je d n ak d a w a ło to m o ż n o ść  

w y z y sk iw a n ia ro b o tn ik ó w ty c h  

p o d  p re s ją  w y d a le n ia  ic h  n a  s tro  

n ę  p o lsk ą , g d z ie  im  g ro z iły  k a ry  

z a  n ie leg a ln e  p rz e k ro c z e n ie g ra ­

Teatr im. Bogusławskiego

„R Ó Ż A“
dramat w 9 sprawach. Stefana Żeromskiego 

(Dokończenie),

D o b rz e te ż s ię s ta ło , ż e te a tr  

im , B o g u sła w sk ie g o  n ie p rz es tra  

sz y ł s ię tru d n o śc i z a is te o lb rzy ­

m ic h .

T y lk o  te ż  p ra w d z iw e  u m iło w a  

n ie M is trz a m o g ło p o d y k to w a ć  

ta k i p rz e d z iw n ie  c z y s ty  s to su n e k  

d o  d z ie ła , ja k ieg o  re z u lta te m  b y ­

ła  c h lu b a te a tru im , B o g u s ła w ­

sk ie g o  —  so b o tn ia  p re m je ra l A n i  

ś la d u  n ie z n o śn eg o  p o z e rs tw a , ja ­

k ie , n ie s te ty , c z ęs to  m o ż n a  b y ło  

d a w n ie j z a u w a ży ć . D e k o ra c je  

b ra c i P ro n asz k ó w sy n te ty c z n e , 

sz la c h e tn e w  p ro s to c ie , sp o k o jn e  

w  k o lo rz e z w ła sz cz a h a la fa ­

b ry c zn a , b ę d ą c a w y b o rn ie p rz e ­

m y ś la n ą k o m p o zy c ją— ja k że  o d ­

b ie g a w  sw e j w a rto śc i, o d  te g o , 

c o śm y m ie li sp o so b n o ść w id z ie ć  

d a w n ie j.

p . S ta ń cz y k o w sk i,  

p re z e s Z w . K ó ł P ro w in c jo n a l*  
n y c h  —  p rz y c z e m  o trz y m a ł o n  
im p o n u ją cą l ic z b ę  6 5 2  g ło só w .  
N a k a n d y d a ta m ło d z ie ży  
w sze c h p o lsk ie j p a d ło g ło só w  

z a le d w ie 2 7 1 ; k a n d y d a t „ O d ro  
d z e n ia “ u z y sk a ł z a le d w ie 2 6 8  

g ło só w .
P o  c z te re ch la ta c h rz ą d ó w  

n a c jo n a lis ty c z n o * k o rp o ra n c*  
k ic h , n a c e c h o w an y c h o s try m  
k u rse m  p o lity k ie rs tw a w  . sa *  
m o p o m o c y , 

z w y c ię ży ł d u c h  z d ro w e j p ra c y  

d la  a k a d e m ik a .

n ic y , O b e cn ie  w ła d ze  p o lsk ie w y  

z n ac zy ły p u n k ty g ra n ic z n e ,  

p rz e z k tó re ro ln icy b ę d ą  le g a l­

n ie u d a w a ć s ię n a ro b o ty , p rz y ­

c z e m  s ta ro s to w ie  o trz y m a li p o le ­

c e n ie  w y d a w a n ia  im  b e z p ła tn y ch  

p a sz p o rtó w  z a g ra n ic z n y c h , w o l­

n y c h ró w n ież o d w iz k o n su la tu  

n ie m ie c k ie g o . P łac ą  je d y n ie  w ła ­

sn y k o sz t k s ią ż e cz k i p a sz p o r to ­

w e j w y n o sz ą c e j 5 0 g r . R ó w n o ­

c z e śn ie o d p o w ie d n ie  o d c in k i g ra  

n ic y  z o s ta ły śc iś le j o b sa d z o n e  

d la u n ie m o ż liw ien ia e m ig ra c ji  

d ro g ą n ie leg a ln ą .

N o  i re ż y se r  ja ! T o  n ie R e w iz o r!  

Ja k ie ż n a tu ra ln e u g ru p o w a n ia—  

p e łn e  ż y c ia  i p ra w d y — E n se m b le  

p o ru sz a ją s ię sw o b o d n ie b e z  

w y s iłk u  i m u s try , O b ra z  n a  b a lu  

n a p raw d ę z n a k o m ity ! S ło w e m  

S ta sz ica i S c h ille r p o k a za ł, c o  

u m ie ją —  i n ie w ą tp liw ie p rz e ­

k o n a li n a jb a rd z ie j w ą tp ią c y ch ,  

ż e u m ie ją b a rd z o  w ie le .

G ra n o d ra m a t Ż e ro m sk ie g o , z  

ty m  sa m y m  p ie ty zm e m  i p ro s to ­

tą , z ja k ą  z o s ta ł w y s taw io n y .

O b o k w y b o rn e g o A d w en to w i­

c z a , k tó ry  w  ro li in te lig en ta —  

b o jo w n ik a , m ia ł w sz y stk ie w a ­

lo ry  sw e g o  ta le n tu , w y ró ż n ia ł s ię  

d o sk o n a łą g rą p , B o n e c k i ja k o  

ro b o tn ik - b o jo w ie c .

O k ro p n a  sc en a  w  o c h ran ie , z a  

g ra n a  b y ła przez nich z realiz- >

Trzy miliony funió® 
Myta dm cukroonikóo) 
Aie sute odsetki zapłaci

konsument

P o w ró c ił d o  W a rsz aw y  p re ze s  

Z w ią zk u  C u k ro w n i, p . J . Z a g le -  

n ic z n y  z L o n d y n u , g d z ie b a w ił  

w  sp raw ie k re d y tó w  d la c u k ro ­

w n i p o lsk ich .

P e rtra k ta c je z g ru p ą b a n k ó w  

a n g ie lsk ic h  z O v e rse as B a n k iem  

n a  c z e le z a k o ń c zy ły  s ię  p o m y ś l­

n ie . C u k ro w n ic tw o  n a sz e  o trz y ­

m a ło  z a p e w n ie n ie , ż e u d z ie lo n e  

m u  b ę d ą  k re d y ty n a k a m p a n ję  

te g o ro c z n ą  w  w y so k o śc i 3  m iljo - 

n ó w  fu n tó w  sz te rlin g ó w .

P o k ry c ie  ty c h  k re d y tó w  n a s tą  

p i e k sp o r te m  c u k ru  d o  A n g lji.

.Konwią iiiryslytzna 
Mietiioslowatiii

P o  k ilk u  - m ie się c z n y c h p rz y ­

g o to w a n iac h  o d b ę d z ie s ię w re sz ­

c ie  9  m a rc a  w  K ra k o w ie  w sp ó ln e  

p o s ie d ze n ie d e le g a tó w p o lsk ic h  

i c z ec h o  - s ło w a c k ic h  c e le m  sp i­

sa n ia p ro to k u łu w y k o n a w c ze g o  

d o  z a w a rte j 3 0  m a ja 1 9 2 5  r . w  

P ra d z e k o n w e n c ji tu ry s ty c zn e j,  

u s ta le n ia  to w arz y s tw  i z w iąz k ó w  

k tó ry ch  c z ło n k o w ie u p ra w n ien i  

b ę d ą d o k o rz y sta n ia z te j k o n ­

w e n c ji, u s ta le n ia  w z o ró w  ic h le ­

g ity m a c ji, o m ó w ien ia  in s tru k c ji 

w y k o n a w c zy c h d la g ra n icz n y c h  

o rg a n ó w  p o lic y jn y c h  i c ło w y c h , 

w resz c ie u s ta le n ia  d a ty w e jśc ia  

k o n w e n c ji w  ż y c ie . Z e s tro n y  

P o lsk i p ro p o n o w a n y je s t te rm in  

1 c z e rw c a  r , b .

Działacze oświatowi 
oDradala

Ogólne Zebranie T-wa 
„Pochodnia"

W  d n iu  7 b . m . o d b y ło s ię  
w  lo k a lu  N . P . R . O g ó ln e Z e *  
b ra n ie T o w . K u ltu ry  i O św ia *  
ty  R o b o tn . „ P o c h o d n ia 1 '.

S p ra w o z d a n ie z d z ia ła ln o śc i 
z a  r . u b . z ło ż y ł p re z e s W a rsz .  
O d d z . P o c h o d n i, p . D a g n an ,  
p o c z e m  z e b ra n i o m ó w ili p la n  

d a lsz e j d z ia ła ln o śc i.
D o  n o w e g o  z a rz ąd u  w y b ra n i  

z o s ta li p p . S im o n G u sta w ,  
D a g n an  K a ź ., L e n a r to w ic z S t., 
B u d z y ń sk a Z o fja , B o rs i in n i

N a leż y  ż y c z y ć  so b ie , a b y  p ra  
c e „ P o c h o d n i* * z n a la z ły  ja k n a j  
sz e rsz y  o d d ź w ię k  w  sz e ro k ic h  
m a sac h  lu d z i p ra c y .

m e m „ . śc in a ją cy m  k re w  w  ż y ła ch .  

T e g o  re a liz m u , m ó w ią c m ięd z y  

n a m i, b y ło  n a w et n ie c o  z a  w ie le .  

P o c o ? ... D ra m at Ż e ro m sk ie g o i 

ta k  je s t w strzą sa ją c y m  d o  g łę b i. 

W  ty c h  p ła sz cz y z n a c h , w  ja k ic h  

w y s taw io n o „ R ó ż ę" , m a sz y n k a  

d o w y c isk a n ia k rw i z p o d p a z ­

n o k c i —  n ie je s t p o trz e b n a ! Z o ­

s taw m y te e fe k ty „ te a tro w i 

o k ro p n o śc i" . —  N a jw ię k sz ą o -  

k ro p n o śc ią  je s t o c e n a  tre śc i te g o  

d ra m a tu  —  o s ła b o śc i p o lsk ie )  

d u szy  —  i o je j p o d n ie b n y c h  

w z lo tac h , id ą c y c h n a m a rn e  —  

g in ą c y c h w  b e z w ła d z ie i s ła b o ­

śc i o g ó łu .

D o sk o n a ły b y ł ró w n ie ż p a n  

Ju s tia n  w  tru d n e j —  o c ie k a jąc e j  

p io łu n e m  i  ż ó łc ią  ro li w id m a  p ro ­

w o k a to ra  —  ja k  ró w n ie ż p ra w ie  

w szy sc y  g ra jąc y  w  te j n ie p o sp o ­

l ic ie  in te re su ją c e j sz tu ce . —  K to  

ż y w  —  n ie ch  p ó jd z ie  i z o b a c zy ,  

—  N a le ż y  c h o c iaż w  te n  sp o só b  

u c z c ić raz je sz c z e p a m ię ć c i­

c h y c h a  w ie lk ic h b o jo w n ik ó w  o  

w o ln o ść  —  ty c h , k tó ry c h  k o śc i 

p ró c h n ie ją  p o d  fo r ta m i C y ta d e li,

z J St. Kiedrzyński.

Echa Wileńskie
Zjazd Kółek Rolniczych

(K o re sp , w ł. „ G ło su  G o d z ie n ,” ) .

S p ra w o z d a n ie z d z ia ła ln o śc i  

z a  ro k  1 9 2 5  Z w ią z k u  k ó łe k  i o r-  

g a n iza c y j ro ln ic z y c h Z ie m i W i­

le ń sk ie j, z ło ż o n e n a  Z je ź d z ie  d n ,  

3  m a rca  b , r . d o w io d ło , ż e

praca nad podniesieniem drob­
nego rolnictwa

s ta le s ię ro z w ija ,

D o Z w ią z k u n a leż y  8 5 k ó łe k  

ro ln ic z y c h n a te re n ie 7 p o w ia ­

tó w  w o je w ó d z tw a w ileń sk ie g o . 

W y m ien im y  k ilk a  ty lk o  p rz y  k ła  

d ó w . K u rsy  ro ln ic z e o d b y ły  s ię  

w  1 7  p u n k ta ch , w y s łu ch a ło je  

7 6 0 s łu c h a c z ó w . B y ły z o rg a n i­

z o w a n e

wycieczki do Poznańskiego i na 

Pomorze

i d o p a ń s tw b a łty ck ic h d la  

z a p o z n a n ia s ię ta m z ro ln ic -  

tw e m . W  k a ż d em  k ó łk u ro ln i-  

c z em  o d b y ły  s ię p rz ec ię tn ie  p o  

3  o d c zy ty  tre śc i ro ln ic ze j. Z w ią ­

z e k  w y d a ł 6 b ib ljo te c z ek  tre śc i  

ro ln ic z e j d la  p o w ia tó w .

D la p o d n ie s ie n ia n a d zw y c za j  

n isk ic h p lo n ó w  z b ó ż i z iem n ia ­

k ó w  n a W ileń sz c z y ź n ie Z w ią ­

z e k z o rg a n iz o w a ł: 3 0  p u n k tó w  

w y p o ży c za n ia n a rz ęd z i ro ln i­

c z y ch , 1 4 4 p o le te k  p o k a z o w y c h  

i p ró c z  te g o  w ię ce j je szc z e  p o le  

te k p o k a z o w y c h z n a w o z a m i 

sz tu c zn y m i. Z ro b ił ró w n ież  w ie ­

le d la  w z m o c n ie n ia w y d a jn o śc i

Kto rządzi na Śląsku?
W dalszym ciągu — niemcy. Górnik patrzy 

i lęka się o swoją przyszłość

(koresp. wł, „Głosu Codrien.").

sowicz w „Progressie", jest Gro 

dziecki; a ♦

rządzą postaremu wszechwład­
ny Williger,

podstępny Geisenheimer, wróg 

robotnika Krause i inni. A obok 

nich pruscy oficerowie rezerwy, 
suto płatni na stanowiskach 

wicedyrektorów, techników i u- 

rzędników.
„Dół" górniczy jest polski. 

Jest to

twardy polski „pieron", 

którego nie zjadło sześćset lat 

ucisku pruskiego.
Ale na szczytach,

w kierownictwie „lakier" pol­
skości jest b. cienki.

Paru tych dyrektorów od para­
dy i kwita...

A nad wszystkiem p. Korfan­
ty, na którego robotnik patrzy 

z coraz większą nieufnością i 
niewiarą.

Ale

„pierony" przetrwają

i to. Tu musi być Polska!
Lechu

Katowice, 6 marca.

C z y ta m y o b e c n ie w  w a rsz aw  

sk ie j p ra s ie c iek a w y  sp ó r m ię ­

d z y  p . K ie d ro n ie m , d y r . L a u ra  

H u ty , i e n d ec k im  p o s łe m , p . Z a ­

m o rsk im ,

o wysokość pensji naszych tu­
tejszych dyrektorów.

P , d y r . K ie d ro ń w y ja śn ia , ż e  

n ie  b ie rz e 5 .0 0 0  d o la ró w m ie ­

s ięc z n ie , ja k  m u  to  z a rz u ca ł p o ­

se ł Z a m o rsk i. M o ż e to  i n ie  je s t  

p ra w d a . T ru d n o tu c o ś d o b rz e  

w ie d z ie ć .

W  k a żd y m  ra z ie

Laura Huta ma czterech dyrek­
torów,

z  k tó ry c h  k a ż d y  p o  p a rę  ty s ię c y  

z ło ty c h b ie rz e . S ą to  p p . B e rn ­

h a rd , H a a se , T ie tz  i b . m in is te r  

K ie d ro ń .

C z y w ła śn ie a ż c z te re ch p o ­

trz eb a ? R a z e m  n a p e w n o

„ciężkie grosze" kosztują 

p rz ed s ięb io rs tw o , k tó re w c iąż ...  

b o k a m i ro b i.

B y ły c h  m in is tró w  je s t tu  k il­

k u : je s t p . K ie d ro ń , je s t p , N o -

Z BOISK SPORTOWYCH.
Drugi mecz o mistrzostwo w tym 

sezonie, Warszawianka — Polonia, 
stanowiący od szeregu lat atrakcje za­
wodów piłkarskich stolicy — zakoń­

czył sif, mimo lekkiej przewagi Po- 

lonji — zwycięstwem warszawianki, 
w stosunku 3 : 2 (0 ; 0).

Gra toczyła się na niezwykle błot­
nistym gruncie, co też utrudniało grę 

kombinacyjną Polonji i powodowało 

brak celności w strzałach. Warsza­
wianka zawdzięcza swoje zwycięstwo 

bardzo ambitnej grze i doskonałemu 

zgraniu całej drużyny,

Na boisku Skry pokonała Korona 

Czarnych z Radomia nadspodziewanie 

wysoko, bo 9 : 0 (4 ; 0), zaś Skra II — 

Sarmatę w stosunku 3 : 0 (1 : 0).

Na tymże boisku Skry odbył się 

na dystansie około 3 kim. robotniczy 

bieg na przełaj, który w dobrym czasie 

9:41,4 wygrał Mazurkiewicz (Mary- 

mont), przed Skorobutem (Marymont), 
Ruskiem (Lauda) i Zychowskim (SkraL

Doroczny Mokotowski bieg na 

przełaj organizowany przez K, S. Po- 

lonja na dystansie 3 kim. wygrał Wi­
tach (Warszawianka) czas 10 : 05,2. 
2) Banaszkiawicz (Polonja) 15 mtr 

w tyle, 3) Michalak (Warszaw.).
Jednocześnie z powyższymi odbył 

się bieg na przełaj Szkoły Podchorą­
żych, który dał nast. wyniki: 1) Bia­
łowąs, 2) Łucki, 3) Policnysocz.

Międzynarodowe zawody narciar* 

skie o mistrzostwo Polski w Zakopa­
nem zakończyły się dla nas dość mi­
zernie, tembardziej, że ogólnie spo­
dziewano się czego innego.

Wprawdzie ze względu na zepsu­
te, a raczej nadpsute połączenie tele­
foniczne z Zakopanem — szczegóły 

drugiego dnia zawodów nie są znane 

dokładnie, jednak z otrzymanych wia­
domości wiemy, że w skokach pierw­
sze miejsce uzyskał Franciszek Wen- 

de (Czechosłowacja), drugie Ratay 

(Austriak trzecie Krzeptowski An­
drzej I (Polska).

ro ś lin p rz em y s ło w y c h , ja k : ty ­

to n iu , k o n o p i i ln u .

Działalność więc była duża.

Z a n o to w a ć je d n ak  n a le ży , ż e z a  

m ia s t p o m o c y , p rze c iw d z ia ła li  

i p rz esz k ad z a li te j p ra c y  z ie m ia ­

n ie , z o rg a n izo w a n i w sw o ich  

z a m k n ię ty c h k la so w y c h z rz e ­

sz en ia ch (Z w ią z e k Z ie m ian i 

T o w a rzy s tw a R o ln ic ze ) . A  m ia ­

n o w ic ie z a c zę li o rg a n iz o w ać  

sw o je

odrębne kółka rolnicze,

c h cą c w id o c zn ie p rz y c zy n ić s ię  

w  te n  sp o só b  d o  ro z b ic ia  je d n o li  

te j o rg a n iz ac ji ro ln ic z e j. A  n a ­

w e t n a p ro p o zy c ję Z w ią zk u  d o  

T o w a rz y s tw a  R o ln ic z e g o , u tw o ­

rz en ia je d n e j o rg a n iz ac ji ro ln i­

c ze j, o d p o w ie d z ie li o d m o w n ie ,

c h c ą c

utrzymać przywileje

z p o w o d u p o s ia d an ia m a ją tk u ,  

T rz e b a p rz y te m p o d k re ś lić , 

ż e d z ie je  s ię  to  w szy s tk o

na terenie niejednolitym narodo 

wościowo.

T o ro z b ija n ie p ra c y m a jąc e )  

z n a cz e n ie p a ń s tw o w e , (a ta k ą  

je s t b e z w ą tp ie n ia p ra c a w  k ó ł­

k a c h  ro ln ic z y c h ), je s t a k c ją  n ie ­

z m ie rn ie sz k o d liw ą .

X.
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Z o rg a n iz o w a n i w p o lsk im  

Z w ią z k u ro b o tn ic y  P o la c y , z n a j ­

d u ją c y  s ię w e  F ra n c ji n ie je d n o ­

k ro tn ie b y li w y s ta w ie n i n a  sz y ­

k a n y  z e  s tro n y  z w iąz k ó w  f ra n c o  

sk ic h , u p a tru ją cy c h  w  Z w ią z k u  

p o lsk im  k o n k u re n ta ., ja k ró w ­

n ie ż p o m a w ia ją c y c h Z w ią z e k  

p o lsk i o b ra k  c e c h o rg a n iz a c ji  

ro b o tn ic z e j. B y  w ą tp liw o śc i te  

u su n ą ć i u s ta lić s to su n e k d o  

f ra n c u sk ic h z w ią z k ó w ro b o tn i-  

c z y c h , w y d a ł Z w ią z e k R o b o tn i­

k ó w  P o lsk ic h  w e  F ra n c ji n a s tę ­

p u ją c ą  d e k la ra c ję :

„ Z a rz ąd  G łó w n y  Z w  R o b . P o l.  

w y c h o d z ą c z z a ło ż e n ia , ż e p o p rą  

w a  lo su  i b y tu  m a te r ja ln e g o ro ­

b o tn ik a , m o ż e b y ć d o k o n an ą  je ^  

d y n ie p rz e z n a jś c iś le js z y k o n ­

ta k t i w sp ó łp ra c ę p o m ię d z y  

w szy s tk ie m i o rg a n iz a c ja m i ro r  

b o tn ic z e m i, s to ją c e m i n a g ru n ­

c ie  p a ń s tw o w o śc i, d e k la ru je  w o ­

b e c p rz e d s ta w ic ie li c a łe g o , sa ­

m o d z ie ln ie z o rg a n iz o w a n e g o ,  

w y c h o d ź tw a p o lsk ieg o , z g ro m a ­

d z o n y c h w  d n iu  2 4  s ty c z n ia  1 9 2 0  

r . n a z e b ra n iu R a d y N a c z e ln e j 

Z w ią z k ó w  i S to w a ry sz e ń  c o n a ­

s tę p u je :
1  Z w ią z e k R o b o tn ik ó w P o l­

sk ic h  w e F ra n c ji s to i n a  s ta n o ­

w isk u o g ó ln e j so lid a rn o śc i ro ­

b o tn ic z e j, o p a r te j n a z a sa d a ch  

ró w n o śc i i sp raw ie d liw o śc i sp o ­

łe c z n e j.

2 . Z w ią z e k R o b o tn ik ó w  P o l­

sk ic h , a c z k o lw ie k d ą ż y d o  te g o , 

a b y  ro b o tn ic y  p o lsc y  m o g li s tw o  

rz y ć  w ła sn ą  o rg a n iz a c ję z a w c d o  

w ą , b ro n ią c ą ic h n ie ty lk o ja k o  

ro b o tn ik ó w , le c z  i o ta c z a ją c ą o -  

p ie k ą ic h p ra w a k u ltu ra ln e i  

n a ro d o w e , b y  ty m  p e w n ie j i s il­

n ie j m o g li iś ć rę k a  w  rę k ę  z  ro ­

b o tn ik iem  f ra n c u sk im  w e  w sp ó ł  

n e j w a lc e o le p sz e ju tro ro b o t ­

n ic z e , to  je d n a k  w  im ię  so lid a r ­

n o śc i Z w iąz e k  R o b o tn ik ó w  P o l­

sk ic h z w ra c a  s ię w  s tro n ę  o rg a -  

n z a c ji ro b o tn icz y c h  f ra n c u sk ic h , 

b y n a w ią z a ć z n ie m i ju ż te ra z , 

w  ra m a c h is tn ie jąc y c h o b e c n ie  

o g ra n ic ze ń p ra w n y c h , o w o c n ą  

w sp ó łp ra c ę .

3 . Z w ią ze k R o b o tn ik ó w  P o b  

sk ic h , w y c h o d z ą c  • z z a ło ż e n ia , 

ż e s iln ą  so lid a rn o ść  m o ż e  u trz y ­

m a ć ty lk o ró w n y z ró w n y m , 

w ię c c z y n ią c z a d o ść p rz ep iso m

KRONIKA 

I p ra w n y m , p rz y s tą p ił d o  re a liz a ­

c ji w y m ie n io n e j z a sa d y w  te n  

sp o só b , b y  ro b o tn ic y  p o lsc y b y li  

so lid a rn ie  z o rg a n izo w a n i w  Z w .  

R o b o tn ik ó w  P o lsk . w e F ra n c ji , 

ja k o  w ła sn e j i a u to n o m icz n e j o r  

g a n iz a c ji , m o g ą c e j z a w sz e w y ­

p o w ie d z ie ć  s ię w  sw o im  im ie n iu  

i d a ją c e j sk u te cz n ą o b ro n ę  

sw y m c z ło n k o m z z a k re su  

w sz y s tk ic h d z ie d z in , d o ty c z ą ­

c y c h P o la k ó w , ja k o  ro b o tn ik ó w  

i ja k o c u d z o z iem c ó w , a z d ru ­

g ie j s tro n y , b y  Z a rzą d  Z w . R o b .  

P o lsk . ja k o  u p o w a żn io n y z a s tę p  

p c a , u trz y m y w a ł ja k n a jś c iś le j­

sz y k o n ta k t z c e n tra ln em i w ła ­

d z a m i o rg a n iz a c y j z a w o d o w y c h  

f ra n c u sk ic h . D ą ż n o ść w  ty m  o -  

k a z a ł ju ż Z a rz ą d G łó w n y Z  w . 

R o b o tn ik ó w  P o lsk . w  m e m o ria ­

le , sk ie ro w a n y m  d o  M ię d z y n a ro ­

d o w e g o  B iu ra  P ra c y  w  G e n e w ie .

5 - Z w ią z e k R o b P o lsk . w e  

F ra n c ji d ą ż y i d ą ż y ć b ę d z ie d o  

o b ję c ia EDCBAcałego wychodźtwa pol­
skiego we Francji w  sz e re g a c h  

sw e j o rg a n iz a c ji, n ie w y k lu c z a ­

ją c  n a w e t m a ły ch  g ru p  ro b o tn i ­

k ó w  ro ln y ch  i ro b o tn ic d z ie n ­

n y c h o ra z s łu ż ą c y c h , z a p e w n ia ­

ją c  im  w  te n  sp o só b  o p ie k ę  sp o ­

łe cz n ą , o b ro n ę p ra w n ą p rz y  

w sz e lk ic h w y p a d k a c h  p rz y  p ra ­

c y  o ra z  k o n f lik tac h  z  p ra c o d aw ­

c a m i, p o m o c w w y sz u k iw a n iu  

p ra c y , re g u lo w a n ie sp ra w  re n ­

to w y c h i p rz e sy ła n ie ta k o w y c h  

d o k ra ju , o p ie k ę k u ltu ra ln ą i 

z n a c zn e w sp a rc ia  p o d c z a s c h o ­

ro b y  i o k a le c z e ń .

U  Z w ią z e k R o b o tn ik ó w P o l ­

sk ic h  w e F ra n c ji a k c e n tu je  i a k  

c e n to w ać b ę d z ie sw e lo ja ln e  

s ta n o w isk o d o p la có w e k p o l­

sk ich  i d o  R z p lite j P o lsk ie j, o ra z  

s tw ie rd z a i s ta le s tw ie rd z a ć b ę ­

d z ie sw ó j w y so c e  p rz y ja z n y  s to ­

su n ek  d o  m ie jsc o w y c h w ła d z i 

d o  R e p u b lik i F ra n cu sk ie j.

W  k o ń c u  Z w . R o b . P o lsk . w e  

F ra n c ji a p e lu je d o w sz y s tk ic h  

b ra tn ic h Z w ią zk ó w P o lsk ic h  

o ra z d o  c a łe g o  w y c h o d ź tw a  p o l­

sk ie g o  w e  F ra n c ji , b y  ra z e m  s ta  

n ę ły , ja k  je d e n  m ą ż , p o d  sz tan ­

d a re m Z w ią zk u R o b o tn ik ó w  

P o lsk ic h  w e  F ra n c ji .

Z a rzą d G łó w n y R o b o tn ik ó w  

P o lsk ich  w e  F ra n c ji

n ia  Jó z e fa ta  Ja n k o w sk ie g o . O fia  

ry  p rz y jm u je  M ie jsk a  K a sa  O sz ­

c z ę d n o śc i.
N ie c h o f ia rn o ść n a sz a  św ia d ­

c z y  o  p rz y ja ź n i p o z a  g ró b !

Im ie n ie m  g ro n a p rz y ja c ió ł:  

T a d eu sz Ja n o w sk i. D r- O to n

S te in b o m .

— Zjazd Walny Oddziału Po­
morskiego Związku Harcerstwa 

Polskiego o d b ę d z ie s ię d n ia  1 4 . 

m a rc a b r . w  T o ru n iu - P rz y p o ­

m in a m y  o te rn  h a rc e rz o m  i k o ­

lo m  p rz y ja c ió ł H a rc e rs tw a .

— Zebranie warsztatowe pra­
cowników Rej. Zakładu Żywno­
ściowego o d b y ło  s ię d n ia  6 b m .  

w  lo k a lu  G o sp o d y p rz y  u l. S u ­

k ie n n ic z e j p o d p rz e w o d n ic tw e m  

ip re z e sa f il ijn e g o  K u lb a sz a .

S e k re ta rz Z Z P . k o l. M a jch ro ­

w ic z w  o b sz e rn y m  p rz e m ó w ie ­

n iu  w sk a z a ł n a p o w o d y re d u k ­

c ji ro b o tn ik ó w w Z a k ła d a c h  

W o jsk o w y c h , a  m ia n o w ic ie , iż  

b u d ż e t M in is te rs tw a  S p r W o jsk  

o b c ię to  o  1 6 5  m ilj- z ło ty c h , w  n a ­

s tę p stw ie  c z e g o  z w a ln ia  s ię  ty c h  

n a jm n ie j u p o sa ż o n y ch , je ż e li 

R . Z . Ż . p o  z red u k o w a n iu  c z a su  

p ra cy n a 6 g o d z in , z re d u k o w a ł  

ró w n ie ż z a ro b k i, ta k , ż e o jc ie c  

ro d z in y  z a ra b ia  d o  1 9 z ł. ty g o d ­

n io w o , p rz y  w y k o n y w a n iu  c ię ż ­

k ie j p ra c y f iz y c z n e j. Z a rz ą d z e ­

n ie  to  u z a sa d n io n o  b ra k ie m  fu n  

d u sz ó w  i te rn , ż e g d y b y m ń s ia ł 

p ła c ić ta ry fę i p rz e s trz e g a ć  n o r-

D n ia M ) m a rc a  1 8 2 6  r .

m a ln y  c z a s p ra c y , b y łb y  z m u szo  

n y  z w o ln ić d a ls z y c h 2 5 ro b o tn i ­

k ó w , c o  c h y b a  n ie  le ż y  w  in te re ­

s ie ro b o tn ik ó w '. Z a te m  n ie s łu sz ­

n e są z a rz u ty p o d a d re se m  o r ­

g a n iz ac ji P o  o b sz e rn e j d y sk u sji  

u c h w a lo n o , a ż e b y  se k re ta rz M a i 

c h ro w ic z z w y d z ia łe m  p ra c y w  

d n iu 9 b m . p rz ed s ta w ił ż y c z e ­

n ia ro b o tn ik ó w ' ’ k ie ro w n ik o w i  

p . k a p ita n o w i M a rc iń sk ie m u ,  

w z g l. a ż e b y d e leg a c ja z 6 o só b  

u d a ła  s ię w  ś ro d ę d o  S z e fo s tw a  

In te n d e n tu ry i P a n a  G e n e ra ła  

K o rp u su , c e le m  u z y sk a n ia n o r ­

m a ln eg o  c z a su  p ra c y  i ta ry fo w e j  

p ła c y

Z e b ra n ie z a k o ń c zo n o o k rz y ­

k ie m  „ N ie ch ż y je Z Z P  ! 1 * * * * *’

I
 Wtorek

F ra n c is z k i

Środa
4 0  M ę c ze n n ik ó w

u i  u u a ■ Czwartek 

!■■■■■■■ K o n s ta n t.

— Co grają w teatrze? D z iś  w e  

w to rek , 9 m a rc a z p o w o d u p o ­

g rz e b u w ic e p re z y d e n ta m ia s ta  

przedstawienie zawieszone.
Ju tro  w  ś ro d ę o  g o d z - 4 e j n ie ­

śm ie r te ln e d z ie ło  S t. M o n iu sz k i  

o p e ra n a ro d o w a „ H a lk a " d la  

m ło d z ie ż y i w o jsk a .

C e n y  n a jn iż sze  o d  4 0  g r . d o  1 ,8 0 .

W iec z o re m  z o k a z ji Z jaz d u  

P o m T o  w a rz - R o i. p rz e d s ta ­

w ie n ie u ro c z y s te ; o d e g ra n ą z o ­

s ta n ie p o  ra z d ru g i n a jn o w sza  

k o m e d ja p o lsk a o b y c z a jo w a Jó ­

z e fa R ę c z k o w sk ie g o . p t. „ P o lity ­

k a  i m iło ść” .

— - Apel. N a sz e g o k o c h a n e g o  

Jó z e fa ta Ja n k o w sk ie g o z a b ra ­

k ło . N a jg o d n ie js z y sp o só b u z ­

n a n ia Je g o  n ie sp o ż y ty ch z a s łu g  

o b y w a te lsk ic h , n a jg o d n ie js z y  

sp o só b u c z c z e n ia Je g o p a m ię c i  

b ę d z ie , je że li w  m y ś l Je g o  n ie u ­

s ta n n y c h  i n ie z a p rz e c zo n y c h  s ta  

ra ń w sp raw ie b e z ro b o tn y c h  

z ło ż y m y w  m ie jsc e k w ia tó w i  

w ie ń c ó w  o f ia rn y n a sz g ro sz n a  

F u n d u sz  d la  B e z ro b o tn y c h  im ię -1

— Targi na bydło w Toruniu. 
W sk u te k z n ie s ie n ia z a m k n ię c ia  

ta rg ó w  n a b y d ło w  T o ru n iu o -  

b e c n ie z n ó w  o d b y w a ć s ię b ę d ą  

ta rg i i ja rm a rk i re g u la rn ie . T a r ­

g i n a trz o d ę c h le w n ą w r k a ż c fy  

c z w a r te k  w  ty g o d n iu , ja rm a rk i  

w  k a ż d y  c z w a rte k p o 1 -sz y m  i  

1 5 ty m  w  m ie sią c u ..

— Aresztowano wzgl. tymcz. 
przytrzymano: 1 k o b ie tę  z a  w łó ­

c z e n ie s ię i u p ra w \ n ie rzą d u ;  

2  o so b n ik ó w ' z a k ra d z ie ż ; 6 p ija  

k ó w  z a  u rz ą d z a n ie  a w a n tu r .

— Tym razem był to Stasio Z.
—  1  f le tn i c h ło p a k z C z ę s to c h o ­

w y  —  k tó re g o  k re sem  w y c iec z k i  

„ n a o k o ło  św ia ta ” s ta ł s ię T o ru ń .  

P o lic ja p rz y c h w y c iła w a łę sa ją ­

c e g o  s ię  c h ło p a k a  i o d s ta w iła  d o  

d o m u  ro d z ic ie lsk ie g o .

— Wartościowy pierścionek 

—  z a  o k . 4 5 0  z ł. —  sk ra d z io n o  p . 

O rc h o lsk ie m u  (S z e ro k a 3 6 ) .

ISletni samobójca. 5 . b m  

o g o d z . 1 9 e j p o z b a w ił s ię ż y c ia  

w y s trz a łe m  re w o lw e ru w  le w ą  

p ie rś IS le tn i K a ro l S ik o rsk i, u -  

c z e ń m a szy n o w y , k tó ry m ie sz ­

k a ł u  sw e g o  b ra ta  w  k o sz a rac h  

P o n ia to w sk ie g o . P rz y c z y n ą d e ­

sp e ra c k ieg o  c z y n u  b y ła ro z p ac z  

z  p o w o d u  sk ra jn e j n ę d z y . Z w ło ­

k i p rz e w ie z io n o d o  k o s tn ic y  m .  

d o  d y sp o z y c ji w ła d z  są d o w y c h .

— Pożar. D n ia 7 b m . o g o d z .  
1 2 ,3 0 p o w s ta ł p o ż a r w  m ie sz k a r  

n iu p . M u raw sk ie j p rz y  u l Ż e ­

g la rsk ie j 4 . D o c h o d z e n ia u s ta li­

ły  , ż e p o ż a r sp o w o d o w a ła  p rz e z  

to , ż e  p ie rzy n y  i in n e  p rz e d m io ­

ty  n a g ro m a d z iła  w  je d n y m  m ie j  

sc u i n a s tę p n ie p o d p a liła . W e z ­

w a n a s traż  p o ż a rn a  z lo k a liz o w a  
la p o ż a r w  p rz e c ią g u  1 5 m in u t  

S z k ó d  w ię k sz y c h n ie m a .

OD WYDAWNICTWA
Prenumeratorom tygodniowym  

pod uwagę!
O d 1 . m a rc a  b r . p o c z ą w sz y  w y  

d a w n ic tw o  n a sze g o p ism a za­
prowadziło w Toruniu prenume­
ratę tygodniową gazety z odno­
szeniem jej do domu. P re n u m e ­

ra ta ty g o d n io w a  w y n o s i 50 gro­
szy z a s ie d e m  n u m e ró w  łą cz n ie  

z o d n o sz e n ie m  d o  d o m u .

G a z e tę n a sz ą ro z n o sz ą b e z ro ­

b o tn i c o d z ie n n ie w g o d z in a c h  

p rz e d p o łu d n io w y c h , g d y ż ja k  

w ia d . p ism o  n a sze  je s t jedynym  

dziennikiem porannym na Po­
morzu, w y c h o d z ą c y m  7 ra z y w  

ty g o d n iu , n ie w y łą c z a ją c n ie ­
d z ie l i św ią t.

P re n u m e ra tę o p ła c a ć n a leż y  

w każdą sobotę za ubiegły ty­
dzień. i ty lk o za pokwitowa­
niem, wystawionem przez nasze 

wydawnictwo. Bez pokwitowań 

wydawnictwa opłaty uiszczać
nie należy. Wydawnictwo.

STAWKI, pow. toruński. W  

n ie d z ie lę 2 8 . lu te g o z w o łan o z  

in ic ja ty w y k o l. F a lk o w sk ie g o  

;w ie c N P R  w  sp ra w ie w y b o ró w  

d o ra d g m in n y c h . R e fe re n te m  

b y ł k o l. H e jn o w d cz z T o ru n ia .

K o l. H . ro z p o cz y n a ją c  sw ó j re  

fe ra t o d o b e c n y c h w 'a ru n k ó w r 

g o sp o d a rcz y c h  w sk a z a ł n a  p rz y ­

c z y n y , k tó re  sp o w o d o w a ły  o b e c ­

n y  c ię żk i s ta n  g o sp o d a rc z y  i p o ­

z b a w iły  p irac y  b lisk o  p ó ł m iljo -  

n a o b y w a te li . S ą to w sz y s tk o  

n a s tę p s tw a w y b o ró w ' se jm o ­

w y c h , p rz y k tó ry c h z w y c ię ż y ły  

h a s ła k a p ita lis ty cz n e . R e fe ren t  

o m ó w ił n a s tę p n ie k o rz y śc i, p ły  

n ą c e d la k la sy  p ra c u ją c e j z p o ­

s ia d a n ia sw y c h p rz e d s ta w ic ie li 

w  c ia ła c h sa m o rz ą d o w y ch . Z a ­

a p e lo w a ł, a b y p rz y  w y b o ra c h  

d n ia 7 m a rc a w sz y sc y ro b o t­

n ic y o d d a li sw ó j g ło s n a l is tę  

N P R .

W  d y sk u s ji p rz e m a w ia ło  k il­

k u  o b y w a te li, k tó rz y  p o d d a li o  

s tre j k ry ty c e  u rz ę d o w a n ie  so łty ­

sa  p i U sk ie g o  —  w ie lk ie g o  p rz y ­

ja c ie la N ie m c ó w , z k tó ry m i te ż  

p rz y  o b e c n y c h  w y b o ra c h  z a w a r ł  

k o m p ro m is .

A p e le m p rz e w o d n ic z ą ce g o , 

a b y w sz y scy w y b o rcy o d d a li 

sw e g ło sy n a l is tę z p o lsk ie m i  

k a n d y d a ta m i, z a k o ń c zo n o w ie c .

Kolejarz ze Stawek.
GRUDZIĄDZ. Gdańsk nie bę­

dzie już wykupywał żywności w  

Grudziądzu. P o lic ja g ru d z ią d z ­

k a p o s tan o w iła w  d n i ta rg o w e  

o b s ta w ić w szy s tk ie  ro g a tk i, a ż e ­

b y n ie d o p u sz c z a ć h a n d la rz y  

g d a ń sk ic h  d o  w y k u p y w a n ia ż y ­

w n o śc i p rz e z n a c z o n e j d la G ru ­
d z ią d z a .

— Z Izby handlowej. N a  o s ta t-  

n ie m  sw e m p o s ie d z e n iu Iz b a  

z a p rz y s ięg ła ja k o re w iz o ra  

k s ią g p . A lo jz e g o K a m ro w sk ie -  
g o . —

— Sprężystość policji grudzią- 
dzkiej. N a 1 9 9 w y p a d k ó w  p rz e ­

s tę p s tw  n a tm y  k ry m in a ln e j w y ­
k ry to  1 5 6 sp ra w c ó w

- Zderzenie samochodu z 

tramwajem n a s tąp iło tu o n e -  

g d a j p rz y  P la c u  2 3  s ty c zn ia . S a ­

m o c h ó d u le g ł u sz k o d ze n iu .

Kawiarnia „Wielkopolan- 
ka p rz e sz ła w  rę c e n o w e g o  

w ła śc ic ie la . D o ła d n ie  o d n o w io  

n e g o lo k a lu śc ią g a c o w ie c z ó r 

t łu m y p u b licz n o śc i n a p raw d ę  

d o sk o n a ła  o rk ie s tra , p o łą c z o n a  z  

z n a k o m ity m  g ło so w ro  c h ó re m  u -  
k ra iń sk im .

W a rto  p ó jść  d o  „ W ie lk o p o la n -  

k f n a h e rb a tę , a b y p o s łu c h ać  

d o b re j m u z y k i i śp ie w u . Z n a c z ­

n ie w ię k sz a to p rz y je m n o ść ( i 

ta ń sz a !) n iż  p o p ijan ie  ś in ie rd z iu  

c h y  w  ja k ie jś  b ru d n e j z a d y m io ­
n e j k n a jp ie .

U c z m y s ię o m ija ć k n a jp y i  

k o rz y s ta ć z k a w ia rń . N a  z a ch o ­

d z ie k a w ia rn ia ju ż  d a w n o  p rz e ­

s ta ła  b y ć lo k a le m  ty lk o  d la  b u r-  

ż u a z ji . fa m  c h o d z i d o  k a w ia r­

n i i ro b o tn ik .

LUBAWA. Tylko organizacja 

zawodowa może coś pomoc. N ie -  

z o rg a n iz o w a n i ro b o tn ic y  k o m u ­

n a ln i d o p ro w a d z e n i n isk ą p ła ­

c ą  6 0  z ł. m ie s ię c z n ie ) d o  o s ta te c z  

n e j n ę d z y , z ro z u m ie li w re sz c ie ,  

iż b e z o rg a n iz a c ji b y tu s ię n ie  

p o le p sz y , z a te m  gremjalnie przy 

stąpili do Zjednoczenia Zawód. 
Polskiego.

Z a s ta ra n ie m  p re z e sa f il ji Z . 

Z . P ,. w  L u b a w ie k o l Z a p o lsk ie  

g o ja k ró w n ie ż se k re ta rz a k o l.

L . d z . X I. 1 8 4 /2 6

Ogłoszenie.
M a g is tra t m ia s ta T o ru n ia z a m ie rz a w y ­

d z ie rż a w ić n a o k re s k ilk o le tn i

łazienkę miejską na Wiśle.
B liż sz e  w y ja śn ie n ia  o trz y m a ć  m o ż n a  w  W y d z ia ­

le  b u d o w n ic tw a  m ie jsk ie g o (p o k ó j 5 3 ) . O fe r ty  

w n o s ić n a le ż y d o  M a g is tra tu  d o  1 5 . IH . 2 6  r .

T o ru ń , d n ia 6 . m a rc a 1 9 2 6  ro k u  

M A G IS T R A T .

Mieszkanie 4-5 pokojooe 
z w y g o d a m i p o sz u k u ję .

Z a p ła c ę c z y n sz z a ro k  z  g ó ry . —  O fe r ty  

p o d  A . 1 0 0  d o  e k sp . n in ie js z e g o  p ism a .

N r. 6 5

M a lc h ro y ic z a z T o ru n ia  uzyska 

li wymienieni robotnicy pod­
wyżkę zarobków po 20 zl., ta k  

ż e o b e c n ie z a ro b e k ic h w y n o s i  

8 0 z ł. m ies ię c z n ie .

A c z k o lw ie k  p ła c a  ta  je s t z a w ­

sz e je s z c z e ty lk o  z a ro b k iem  g ło ­

d o w y m , to je d n a k o w o ż u z y sk a ­

n a p o d w y ż k a s ta n o w i k ro k n a ­

p rz ó d i p o w in n a sk ło n ić w sz y s t  

k ic h  chodzących luzem do przy­
łączenia się do organizacji zawo 

dowej Z. Z. P.
Robotnik komunalny.

POZNAŃ. M a g is tra t m . P o z n a  

n ia k o ń c z y  b u d o w ę k ilk u n as tu  

d o m ó w  m ie sz k a ln y c h  w  ro z m a i­

ty c h c z ęśc ia c h m ia s ta . W  d o ­

m a c h ty c h b ę d z ie o g ó łe m 2 0 9  

m ie sz k a ń , d o ty c h c z a s z a ś w p ły ­

n ę ło p rz esz ło 1500 zgłoszeń n a  

te  m ie sz a k n ia .

JARMARKI W MARCU.

9  . m a rc a : w  B ru sac h , p o w .  

c h o jn ic k i: k ra m a rsk i, b y d lę c y ,  

k o ń sk i; w  D z ia łd o w ie : b y d lę c y ,  

k o ń sk i; w  K ie łp in ie p o w . lu b a  w  

sk i: k ra m a rsk i, b y d lę c y , k o ń sk i

1 0  m a rc a : w  K a rtu z a c h : k ra ­

m a rsk i, b y d lę c y , k o ń sk i; w  R y ­

b n ie  p o w . lu b a w sk i: k ra m arsk i, 

b y d lę c y , k o ń sk i;

1 1  m a rc a : w ' B ro d n icy : k ra ­

m a rsk i; w  C h o jn ic a c h : k ra m a r ­

sk i, b y d lę c y , k o ń sk i; w  K o śc ie l ­

n e j Ja n i p o w . g n ie w sk i: k ra m ar  

sk i, b y d lę c y , k o ń sk i.

1 3 . m a rc a : w ' G n ie w n e : b y d lę ­

c y , k o ń sk i.

1 6  m a rc a : w G o lu b iu  p o w . w ą ­

b rz e sk i: b y d lę c y , k o ń sk i; w  G ó ­

rz n ie p o w ’ b ro d n ic k i: k ra m a r ­

sk i; w  Ja b ło n o w ie o b sz a r d w ó r  

sk i p o w . b ro d n ic k i: b y d lę c y ,  

k o ń sk i; w  N o w e j G ra b i p o w . to ­

ru ń sk i: k ra m ., b y d lę c y , k o ń sk i;  

w z S ie ra k o w ic a c h  p o w . k a r tu sk i:  

b y d lę c y  k o ń sk i.

r r

1 7  . m a rc a : w  C h e łm ż y : b y d lę ­

c y k o ń sk i; w  K u rz ę tn ik u p o w .  

lu b a w sk i: b y d lę c y , k o ń sk i; w  

S ta re j K isz e w ie  p o w . k o śc ie rsk i:  

k ra m a rsk i, b y d lę c y , k o ń sk i; w  

B y s ła w iu  p o w . tu c h o lsk i: b y d lę ­

c y , k o ń sk i; w  W ą b rz e źn ie : k ra ­

m a rsk i, b y d lę c y  i k o ń sk i.

1 8  m a rc a : w  Ł ą k o rz u  p o w . lu ­

b a w sk i  : k ra m a rsk i, b y d lę c y , 

k o ń sk i; w  S tę ż y c y p o w . k a r tu ­

sk i: k ra m a rsk i, b y d lę c y , k o ń sk i.

1 9  m a rc a : w - C h e łm n ie : b y d lę ­

c y , k o ń sk i; w  T c z e w ie b y d lę c y ,  

k o ń sk i.

2 3  m a rc a : w  S ę p ó ln ie : b y d lę ­

c y , k o ń sk i.

2 4  m a rc a : w  P e lp lin ie p o w .  

tc z e w sk i: b y d lę c y , k o ń sk i; w ' 

S ta ro g a rd z ie : b y d lę c y , k o ń sk i,  
św iń sk i.

2 5  m a rc a : w  K a m ie n iu p o w .  

sę p o liń sk i: b y d lę c y , k o ń sk i, k ra ­

m a rsk i; w ' Ł ę g u  p o w . c h o jn ic k i:  

k ra m a rsk i, b y d lę c y , k o ń sk i; w  

N o w em  p o w - św ie c k i; k ra m a r ­

sk i, b y d lę c y , k o ń sk i.

2 7  m a rc a : w  G o d z ise z e w ie , p o ­

w ia t tc z e w sk i; św iń sk i.

3 0  m a rc a : w  L in ie w ie  p o w  k o  

Ś c ie rsk i: b y d lę c y , k o ń sk i, k ra m -  
n y . —

N a k ła d e m  D ru k a rn i R o b o tn ic z e j  

W . P a w la k i S p ó łk a w  T c ru n iu . 

R e d a k to r n a c z e ln y : A . A n tc z a k .  

R e d a k to r o d p o w ie d z .: M . M u s ia ł.

K sią ż n ic a  K ć ip e m ik a n sk a  

w  T o ru n iu


